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Wyczylawszy. w: Kuryerześ Warsza. 
: wskim 7 dnia 27 t. m.. Nro 288' zai 
mieszęzony. artykul: z podpisem D. wzglę: 


dem przyspieszenia, (jak się tenże: arty 


„Kut wyraża M uformować się mianego "ŁO 
warzystwa, korńeem: "wy nagrodzenia wier: 


"mych" i dobrych = slużących: płci *oboyga. - 
ogóle: 
, hagrodzenia” a i zasłużonych: nam 


Powodowany tą godną: uwagi, bo'pea:. 
wdziwie ludzkością: tchnącą: odezwą, nie: 


mniey uyrzawszy, w Kuryerze- Warszaw:: 


agoba,. 


< 2 dnia 29 U. ni, iż iakaś szanowna a 
przesłała iuż na ręce Wydawcy Kuryera: 
„Kilkadziesiąt: złotych polskich: na podobny. 
przedmiot;: pospieszam do W. Pana z: 
prośbą moią: iżbyś pisemko poniżey: załą:- 
czone, czyli”przy pisek wyjęty z rękopis- 


mu. moiego, który: przed” ńiewieją: Bjy za: 
granica. zak reślilenyj a dótyczący się poż 


dobny ch: zakładów. ieżeli : takowy. godnym: 
Jego uwagi znaydziesz, iżbyś gojw swych. 


Bbzniaitościach:ś śradow ych cumjescic aia 


1 


filantropiynych, 


Wówania się: w służbie: 


i j 4 sma 2 


dari i przyjąć poż wyrazy wysokiego po- 
ważania. =- E E EA I 


Życzy óby należało, ażeby iunasw Kró- 
Jeste Polskiem, na wzór innych kraiów; 


poformowały się: PRA sopiekuńcze, 


któr 'eby: losem ludu' służebnego zatrudniać 
się. mogły. Stowarzyszenia się takie osób 
niewyrachowanie przy» 
ńiosłyby korzyści, tak dla osób, iktóre ` 
utrzymują służących, iako i dla kraju w 
. bo: zabezpieczenie losu, lab*wy= 


ludzi,' nietylko; że uwolniłoby inne zakła» 
dy dobroczyinóści od cjężdru,. podeynio* 
wania' starych łab podupadłycho na'siłachz: 
ale nadto dałoby” popęd zepsatym: i nies- 
stałym;. do wytrwałości:i wiernego" sprae- 


cey może iak- kióry mny, wyłnaga stałey' 
opieki,.nad liczną: klassą ludu tego; tera% 


w ogóle aż nazbyt aż: zepsutego: wsze 
dzie;prawie utyskuią na złych służących, 


a mało "kto wchodzi: w przyczynę ich ze- 


psucia: się,, mniey ieszczę zamyśla o środi- 


I 


Kray nasz , wigs’ 


. nam dobrże służył, 


t 


' kach:zaradoezych tey tak mocno rozpostar- 


tey zarązie. Słyszałem $am nieraz cudzo- 
ziemców, którzy zamieszkuią u nas w kra- 


iu, skarzących się na złych służących na- 


„szych; niektórzy nawet znich zapewnoli 


mnie; iż, aby. uniknąć częstey a mało 


- korzystney ich zmiany: zmuszeni byli za- 


granicznych sprowadzić. Któż z nas sas 
mych nie przyzna, iak rzadki iest u nas 
sługa dobry, szczególniey po miastach , 
' gdzie takowy: zwykle, obowiązuie się na 
krótki czas tylko do posługi, lecz z na- 
gannego postępowania iego, i napómnień 
bezskutecznych, nadto przekonywamy się, 
iż tenże naywięcey obowiązuie się, nie 
tak dla zadosyć uczynienia swey e 
ności, iako bardziey dla uzyskania zasług; 
nia które jedynie z niecierpliwością. cze- 
ka; a wziąwszy i strwoniwszy ie wchodzi 
bez wątpienia w podobnym - «widoku do 
innego pana: a tak rzec można, pcha 
tylko całe życie swoie aż dotąd, -dopóki 
go kalectwo lub starość do Żebractwa nie 


"zmusi, lub też do iakiego zakładu, do» 


broczynności nie zaprowadzi. Lecz któż z 
nas samych równie zaprzeczy, iż my saz 
mi przyczyniamy się wiele do tego: Że 
służący nasi, są tak mocno dla nas obo- 
iętni, i w usługach źle. sprawuiący. się? 
wszakże, chociażby oni naydłużey i nay- 
wierniey nam służyli, wszelako, gdy się 
zestarzeją , lub: przez inny iaki przypa: 
dek, niezdatnymi nam się do służenia 
zrobią , zostawuiemy ich, własnemu ich 
losowi. 


~ Cóż tedy oce może lud ten, aby 
ieżeli nas widzi tak 
niewdzięcznymi sobie, a Żadney ztąd 
stanowczey korzyści mie upatruie dla sie. 
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bie? Przyznać iednakże należy, iż znay- 
duią się i u nas tak dobroczynne domy 
prywatne, które swych wiernych iza- 
slużonych podwładnych, nietylko że nie 
opuszczaią, ale im nadto dożywotnie pen- 
sye, lub inne iakie fundusze do utrzy- 
mania się, do śmierci wyznaczają, i Za- 
bezpieczaią: nie brakuie nam oraz i wie- 


lu innych osób, równie tkliwych i miło- 


siernych , któreby rade chciały,  po- 
dobnież postąpić sobie z ich -zasłużo- 
nymi ludźmi; lecz niemożność zadosyć 


"uczynienia dobrey ich chęci, z ściśnio- 


nem ich sercem, tamę im kładzie. 

Z powyższych tedy względów, powtó- 
rzyć tu muszę, iż, nietylko ludzkość -sa- 
osobisy, 


ma, lecz 1 interes nasz 


wolićby nas 


znie- 
koniecznie powinien, do 


utworzenia nad sługami oboiey płci, Sta- 


tych opiekuńczych, towarzystw Z stoso=, 


wnemi -do tego ustawami, któreby za- 
lub też 
i długość ich: 
służby: do utworzenia mówię towarzystw 


bezpieczały przyszły "ich byt, 
wynagradzały wierność 


nad klassą ludu tego, któremu strzeżenie 


domów, maiątku, a nawet osób i dzieci: 
naszych powierzamy. Niechay iedno do 
podobnego zawiązku, zgłosi się iaka sza- 
nowna osoba, a bez wątpienia znaydzie się 
wiele innych, które tylko sposobności do 
przyłożenia się, do tak chwalebnego ce- _ 
lu oczekuią. 
szenia nastąpią , niezdało mi się-bydź 
od rzeczy, przytoczyć tu i-inne okolis 
czności, które na zepsucie się ludu słu- 


Nim zaś podobne stowarzy- 


żebnego mocno wpływać mogą. Rzadko 


zapewne, ktoby znas- nie znał owych panów, 
którzy niedosyć, że się Źle obchodzą z ich 


służącymi, i o ich wygody mało się tro. 


<a 


2 Ń 
szczą; ale madto, w każd:m zdarzeniu 
lżą: ich słowami nieprzyzwoitemi tak da- 
lece że czy mu sługa Źle, czy dobrze 
sluży, rzadko mu twarz wypogodzoną po- 
każe, lub słowa dobre da; aco większa, 
Że i w Żartobliwey nawet z nim rozmo- 
wie, ieżeli go nią kiedy uszczęśliwić ra- 
czy, nie szczędzi mu wyrazów upodlaią- 
cych. Ale doiąd bywały to slowa pana 
takiego tylko zwyczaine, gdyż w tem 
` żaden „szczególny interess iego nie zacho- 
dził : 
sługa, choćby z naygłębszą pokorą, 0 
zasługach lub inney iakiey 
swoiey, którey termin uiszczenia mu 


lecz niechże mu iedno wspomni 
należności 
się 
iuż wielokrotnie upłynął; a niestety! 0- 
często , „leszcze 


dostrzedz. można. 


_ prócz brutalstwa, i nie- 

rzetelności 
Potrafi się 
podobnego pana, lecz ma sobie u niego 

cą  należytość swoię 


„pozorów 


iego ż nimi 
nareszcie sługa uwolnić od 


"zasługi lub inną iaką 


zastrzymianą ; ; ileż nie używa 


tenże Pan, do pozbawienia goz miey, a 

ileż to razy sluga niejbywa zmuszonym, 
chodzić po nie do niego, i często wzy- 
wa jego litości, że ma żonę i dziści, któ- 
rez swych żasług utrzymować musi! lecz 
'"awardy Pan, dopóty-go łudzi, laie, kwit- 


_dakiem i nad targ zwyczayny,; droższem 
ziarnem i miarą złą onemuż wypłaca się, 
dopóki tenże (sprzykrzywszy - sobie mo- 
"zolne chodzenie do niego i upominanie 
«się, z którego 'nad brudne obeyście się z 
sobą; burze imylne termina,' małą kc 
rzyść odnosząc ) nie. odstąpi „mu reszty 
„swey należytości, zatrzymując w sercu 


swoiem nienawiść i ża} do niego. Z kądże. 


„tedy taka „Pani lub Pan ROM, 


-„ hoypością swoią wynagradzaią. 
"takiego temperamentu należy 
o<kami'w karczmie zbywa, lub też ‘ehem A 
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wierności pò swych sługach spodziewać 
się-może, i iak śmie nawet nskarzać się 
na złych służących, ieżeli tak z niemi 
postępuie sobie? a zamiąst coby powi- 
nien wpaiać w nich zamiłowanie cnoty 
przez dobry przykład z siebie, zaszczepia 
w nich nasienie-zgorszenia i występkówe 
(Wyłączyć nam tu należy, od tak nieludz- 
kiego postępowania z służącymi, osoby 
te, które są charakteru drażliwego , to 
iest niecierpliwie i prędko gniewem zapa= 
laiące się: osoby takie, lubo zwykły tak= 
Że nie, nayłagodniey obchodzić się z ich 
podw ładnymi, bó również iak tamci uży» 
waią do nich słów obrykliwych i częsta 
nieprzyzwoitych; lecz toich postępowanie 
pochodzi po części z popędliwości i na- 
wyknienia, a niżeli z twardego ich spo= 
sobu myślenia: gdyż takowe, nie rzadko 
bywaią tkliwe; wspaniałomyślne i spra 
«wiedliwe, słowem godne naśladowania 
z swey rzetelności, w uiszczaniu sięswym 
podwładnym z ich należytości, a nawet 
ŻE urazy. łatwo im przebaczające i zapo“ 
„minaiące, Jch. uniesienie się, lubo bywa 
raptowne, lecz krótko trwałe; z którego 
„gdy plona, umieją poznaw ać swóy bląd, 

zawstydzaiją się nim, sami i smucą ; dla 
„tego też porywczość swoię gdy im się tyl-: 
ko pora do tego nastręczy, maychętniey 
Osobom 
dobierać 
sług, równie Żywych iak oni, lecz lago- 
„dnych i wiele przytomności umysłu po— 
siadaiących;,ale nierownie lepieyby zro— 
biły, gdyby się one same przejąć chcia= 
ły, lą nieodzowną potrzebą zastanawiania 
się i, „omiarkowania, Przez co nietylko 
uniknęłyby nieprzyzwoitości idziwactwa, 
które ich niepokoi i poniża, i w ocząch 
swych służących smieszpymi czyni, ale 
oraz zyskałyby daleko więcey u nich Przy 


„chylności i. szacunku dla siebie ). 


. -X 


\ 


4 


a 


; 

Sądząc iesżcze, iż niedosyć może 07 
kryśliłem zarazę ńka służących. naszych 
opanowała; uznałem” więe ża potrzebę 
wykryć nieco obszerniey źródło iey, za= 


nim przedsięwezmą się zaradcze środki, 
ieżeli nie zaraz do zupełnego ley wyle— 


. ezenia, to przynaymniey ile można, dał= 


szemu iey rozszerzaniu się: zapobieżenia: 
a zatem: przeydźmy w krótkości pierwiast- 
kowe wychowanie wielu hasżydh służą: 
cych. , 
Bywa! u nas zwyczay dównicy, który 
poniekąd aż dotąd: ieszćze po wielu dwo- 
rach utrzymnie się; że” Panowie albo Pas 
nie, zwykły” bierać”na wychowanie do 
siebie biedne wieyskie dzieci, lub inne ia- 
kie sieroty. Zwyczay podobny byłby 
nader chwá ilebnym, gdyby oprócz wyży+ 
«wienia, iakie się tam dzieciom takim 'da- 


ie, starano się oraz i o dobre ich wychio- 
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na nim postrzegać dało, iz Jom 
ści na to Pana lub Pani iego, domyślać 
"by się wypadało: Że albo o nim zapo- 
mniano, lub też na zasiew lnu albo ko- 
nopi, alboliteż na usposobienie mu tey 
tak. użyteczney rośliny, na inną R: 
wać muszą. s 

" Dziecko podobne, ieżeliiaż ma zdolne 
sily do posług iakowych, 
używane bywa do palenia na kominkach, 
lab do zamiatania pokoiów, a co większa: 
Że i wdomach nawet takich, gdzie stoły 
pod ciężarem śreber uginaią się ę, widzieć 
ie móżna niekiedy uwiiażące się pomię- 
dzy stroyną liberyą z talerzem w ręku; 
lubo kolor ciała iego zaledwo domniemać 
się daie, że kiedyś do rodu białych na~ 
leżało, ; 

Zaprzeczyć nie można, . że toie. sd 
młodości tak chowany, harttie się ` 


wanie: lecz iakże się: tani. nayćzęściey z “wszelkie niewygody Życia; lecz też ani 


niemi postępuie? oto «cała niemal ich O-` 
pieka, polega na oddaniu ich” do*kuchni 
lub izby czeladney! ‘Nie myśli się tam 
wcale, o dobrem ich - prowadzeniu ani 


wygodzie; mniey ieszeze 6 schludności 


Joh ciała i ubioru: odzież takiego dziecka, 
sklada śig nayczęściey z iedney tylko ko» 
szuli płócienney grubey i takichże spó 
dni (do lat kilku: wjeku iegó) która słu» ` 


gyi mt zarazem Eta póściel w każdey po= 


"qze róku; za loko zaś i 'póstanfe, w le 
cie gola ziemia”lab/ podłoga; a 'w zimie 


zapiecek w pokoiku: lub komin różgrza- 


ny w izbie czeladney' albo. kuchni; na 
"którym iednakże: z akradka się kładzie, ~ 
"iżby gó iaka nielitościwa -Kucharka (ub 


29 kachórz dla! hiewygaszeńik mua 'Żańzewia, | 


opie wygnał; alei odzieży pówyżey. wzitión- 
S kowańey <liowahiec takij często zapewne 
nie rhieni bo że: stanti fiey; w iakim 
się; takowa przez nieskóńćżoty” prawie. 
A czas "zajysze: iedria: Potaż «soma. 


W 4 
E> 


wątpić należy, i iż takowy zarazem tward— 
‘mieie ma wszelkie uczucia szlachetne: 
przydaymy.do tego,.gdy Pań albo. Pani 
ieg0,., „gstawicznie i bez, ładu my rozka— 
„zuie, nie mając względu na zdolność i 
usposobienie iego; a da tego ieżeli wyż 
„ pełnienia ustawicznych i i Z “saba, sprzecz- 
nych swych rozkazów nie; pilnuie, i na ie- 
sgo słowo spuszcza, Siet a. więcy 2 nietylko 
-Że mu miesza zdrowy rozsądek. iego, ale 


leszcze. i toy 


‘dobrego. T a "o tenże, ` wycho- 
waniec: nie widzi;dobwych . dla, se przy- 
. kladów: w tych, z którymi Żyiei przesta- 
gs ie: płźeto, | Op RSen wrodzonych dobisych 
$ifonnoś ści dego, Jeżeli" jakiemi” iest ob. 


„hrzóny). ani przypuścić. można, „iżby ten 
ESS YDST 


slowa 


mógł bydź edy slugą Sobe. Ćzło- 


l 


początkowo 


ogiadto zaprawia go zawczasu do głownych i 
wad: kłamstwa i c „Brzydaymy ` 


KA 


4 


żył 


wiek „pospolicie tak wychowany, zamiast: 
wdzięczności dla opiekuna swego, uważa 
go za uciemiężyciela : zgola lenistwo, 
obłuda, niechlądność i przeniewierzanie 
się, stawszy się panulącą skłonnością, 
czyli driigą naturą iego, uczyniły go nie. 
tylko że mniey iak maszynalnie użyte- 
cznym dla pana iego, ale oraz ciężarem 
i zarazą, dla społeczeństwa ludzkiego. 
Lubo iuż powyżey wyraziłem, Że 


uformowanie się towarzystw - opiekuń- 
'czych, nad . klassą, Judu służebnego. 


w celu zabezpieczenia onemuź > przy- 


szłego losu iego, mieóby moglo niewąt- 


pliwy i korzystny wpływ na poprawę 
i uobyczajenie jego: % tem. 'wszystkiem, 
nadmienić mi tu wypada, iżby mu się iesz- 
cze pozostały trudne zawady do zwal- 


czenia dla osiągnienia przygotować mu się, 
mianego przez nas dobrodzieystwa; atemi- - 
by były, masze z nin postepowanie i ob- 


-chodzenie się dotychczasowe. Zmieńmy 
więc, takowe! 10 iest: z założeniem towa. 
rzystwy bądźmy dla ludu naszego ślużebnego 
więcey wyrozumiały mi , ludzkimi i sprawie- 
dliwymi, lecz unikaymy. złych i poprawy 
niezdolnych: a obok wymagania. po: nich, 
naywiększey pilności i wierności - W służ. 


„bie, zostawuiąc im wolne pole do ubiega- 


nial się o magrodć» Sope: icelù zamie- 
_rzonego, 


w Warszawie d. 31 Polarna 29) de > 
TES OCT SDK ECDL Se SĄ, ; 


Train í 431 


als dla oeae EHA A 50 20548 


"SYSTEM PANA CÓRDIEA O CEN: 


Ró AR AU: OGNIU KUUEL ZIEMSKIEY. 


- Wiele czynów. rozmaitych, potwier- 
"dzonych przez umieiętności nowszych 
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czasów,” dały powód-do mniemania, ża 
gorącość wewnętrzna, była 'wielkio tdzia- 


-łaczem przy tworzenia się kali giem- 
skiey. Naywyraźnieyszemi faktami, są. 


200 wulkanów goreiących w rozmaitych 
częściach ziemi, i zupełna tożsamość ich 


«lawy. Doświadczenia przekonały także, 


iż skaly mogą nabydź kształtu krysla- 
licznego w stanie płynńym. Z drugiey 
strony pokazało także doświadczenie, że 
dstnie crągle wznoszenie się ciepla w pro. 
mieniach od ziemi ku nieba. Deez do- 
wody bardziey 'potwierdzaiąte byt ognia 
środkowego, wynikaią z doświadczeń czy- 
mionych  w.głębokich kopalniach: i in= 
mych wydrążeniach, gdzie w stosunku 
głębokości, nagle ciepio wzrasta. Czyn 


W 


ten niedawno „dopiero szwróci ną sie- 
sbie: uwagę: 'badaczów, a nawet ‘dotychczas, 


używano go iako niezupełnie ustalony. 
Mecz Pan Cordier, w uczonych swoich 
badaniach. rozbiera, wszystkie postrzeże- 
mia uczynione. yemon przedmiocie, zasta—- 
mawia się nad ważnością «wszystkich zami 


mzutów w tym względzie poczynionych, - 


i ustala na mocnych dowodach prawdzi - 
wosé zasady 'ogólney. PZ 


Pan Cordier w swoich /badańiach, a= 
znacza 40" kopalń, w. których były czy- 


 mione doświadczenia we Francyi, Anglii, 


'Szwaycaryi ‘Saxoni, Ww Peru i Mexyku, 
liczbę zaś doświadczeń podcie na 200, 
uczyniowych w powietrzu, w wodzie ina. 
skałach, w wydrążeńiach głębokości roz 
maitey, między 127 a 1700 stopami, 

W celu uniknięcia przyczyn mieysco0- 


wych, błędu, : na które wystawiona była. 
niywiększa część doświadczeń nad tem 


'peraturąc. podziemną , Pan Cordier wy= 


konat ich sam wiele.w kopalniach węgli 
we Francyi, Dzięki środkont przezorno» 
soi iakiemi się otoczył, były, One tak zu» 
pełne i i tak dostaleczne, iak tylko” mógł 


Sy 


- 


Fo 


= 


tego żądać. 
wyprowadził: 

1) Doświadczenia te, pokazują Sok 
eznie istnienie ciepła wewnętrznego, któ- 
re iest właściwem kuli ziemskiey, które 
nie iest wypadkiem promieni słonecznych 
i które wzrasta nagle z głębokością, 

2.) Wztastanie ciepla podziemnego 
stosunkowo do głębokości, nie iest pod- 
dane iednakowym prawidłom ` w całey 
ziemi. Może ono bydź w iedney okoli- 
cy dwa, lub trzy razy większe, aniżeli 
„w drugiey. 

3.) Różnice te, nie są w > sta- 
łym z szerokością i długością. 

4.) Nakoniec wzrost iest daleko na- 
gleyszym “jak wnaszono 'dotychczasz w 


niektórych okolicach może bydź na ie- 


den-siopień przez 27 a nawet 24 stóp. 
Ty mózasem wzrastanie to nie należy ni. 


Żey cenić iak- 46- stóp na iedep stopień. . 


Podlug postrzeżeń uczynionych=w ob- 


serwatoryum paryzkiem, wyrażenie licz- 


-bowe prewidła wzrostu byłoby -51. stóp 
głębokości na każdy stopień: podniesie- 
nia się temperatury podzieginey. Z kąd 
wypada, iż temperatura wody wrzącey, 
powinna bydź pod tem miastem, w gle- 
bokości 8,212 stóp, czyli oholo pół mi- 
li (lieue). 

- Jeżeli cieplo wewnętrzne. ziemi wzra- 
sta, biorąc w przecięcju stosunek iedne- 
go stopnia przez, 46 stóp, nalencz»s cie 
pło środkowe. powinno się wznosić do 
ogromney temperatury 450, 000 stopni 
Fahrenheita,  Wgłębokości ni co maiey- 
szey nad 20 mil, temperatura powinna 


bydź dostateczną do roztopienia, wszel-- 


kich skał znanych. Podlug wielu fa- 
któw geologicznych, P. Cordier mnie= 
ma, że to ciepło istnie w glębokości da- 
leko mnieyszey. Podlug niego cala bry- 
ła kuli ziemskiey, z wyiątkiem skorupy 


Otóż są wnioski, Ltóre ztąd 
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maiącey mniey niż 20 mil fr. grubc- 
ści, składa się istofnie z lawy ciekłey, zu- 


pełnie podobney do tey, którą wyrzu- 
t caia wulkany, uważane przez niego ia— 


„ko otwory oddechowe, iako klapy bez- 
 pieczeństwa kuli naszey. 

Lecz, powie kto, iest to nierozwagą 
wnośić z uczynionych doświadczeń na 
tak małą skalę, Że istnie ogień środko— 
wy, zdolny. do roztopienia skał naytward- 
szych. Ale z jakieyże przyczyny mo- 
glibyśmy wnosić, Że ciepło nie pomna- 
ża się ciągle, iak to się pokasznie na 
wszystkich promieniach. linii prostopa= 
dłey 4,700 stóp, zwłaszcza, gdy podno- 
-szenie się temperatury, które było spra- 
wdzone, nie da się wytłumaczyć w spo- 
sób godnieyszy przyięcia, iak przez przy 
puszczenie ognia wewnętrznego. Zdru— 
giey strony, gdy badacz obeyrzy się na 
okol, postrzeże dwieście wulkanów, go-. 
reiących na kuli, które wszystkie rzu- 
"calą skały w roztopieniu, zupełnie. w tym 
stanie, iaki mu się wydaie- właściwym 
dla ska! znaydujących się we wnętrzno= 
ściach ziemi. Jest dowiedzionem zkąd- 
inge ,przynaymniey w wielu przypadkach, 
że ta lawa wylana, wychodzi z pod skał 
pierwotnych. Badacz więc powinien są- 
dzić; że lawa którą ma przed oczami, iest, 
częścią płynu rozognionego, o którym ie- 
go doświadczenia na temperaturze pod: 
ziemney, kazały mu wnosić we wzglę- 
dzie wnętrzności kuli ziemskiey. Jego 
przekonanie wzrasta, gdy rozbiera szcząt- 
ki organiczne w kraiach północnych, bę— 
dące: bez: wątpienia płodami wysokiey 
RR 

. Cordier domyśla się, że cała ziez 
mia S pierwiastkowo w stanie ciekłym, 
i że- od-początku stygła stopniowo, przez 
promieniste uchodzenie cięplika, dodając 
tym - ZPR o Lo nowe porbarA skal piere 


1 


woótnych do swey wewnętrzney skorupy, 
gdy tymczasem zewnątrz, układały się 
warstwy przechodowe, przez działanie 
wody. Podług tego zdania, skały nay- 
niższe i naybardziey wzniesione, są nay- 
Świeższemi, a pierwotna i naplywowe 
kształcą się ciągle. 


Przypuszczając zasady podstawne tego 
systematu, sprawdzi się latwo zjawienia 
geologiczne i niektórych innych gałęzi 
nauk przyrodzonych, które zdawały się 
naybardziey niepoiętemi. „To wielkie o- 
gnisko wulkaniczne, które mila bydź 
w działaniu od początku Świata, lecz cią- 
gle z silą zmbieyszaiącą się, wyiaśnia w 
sposób naygodnieyszy przyięcia, pochy= 

"lenie pokładów skał z ich obaleniem się, 
z tarelem" 1 rozrzucentem;. niemniey Z 
wsiąknieniem, pomiędzy wszystkie ro= 

~ dzaie skał, żył kruszcowych i innych, 
równie iak wyniesienie się naszego lądu 
z lona morskiego. 


Ta teorya wyiaśnia równie z prosto- 
tą pełną wielkości wszystkie zjawiska wul- 
kaniczne: Są one skutkami przyrodzo- 
nemi oziębienia pokładów w ewnętrznych 
kuli; skutkami czysto termometrycznemi. 
Ściąganie się skorup stygnących, podda- 
ie płyn wewnętrzny. niezmiernemu ci— 
Śnieniu. Mo ciśnienie mówi P. Cordier, po- 
winno wyrównywać wniektórych przypad. 
kach 28,060 ciśnieniom atmosferycznym. 


"Jeżeli się przyimie ta teorya we wzglę- 
dzie stygnięcia i ściągania się pokładów 
wewnętrznych kuli, nayłatwiey będzie 
obj śnić tożsamość okoliczności, które ce- 
chuią działanie wulkanów we wszystkich 
częściach ziemi; wyiaśnić wielkie zmniey- 
szanie się liczby «wulkanów; ubywanie 
wyrzuconey materyi przy każdym wy- 
buchu; nareszcie zupełne podobieństwo, 
iakie się pokazuie w składzie wyrzuco= 


ł 
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nych przedmiotów, w rozmaitych epokach 
geologicznych. 

Przypisuią dzisiay powszechnie trzęsie* 
nie ziemi tey samey przyczynie co i wuls 
kany; albo raczey obadwa zjawiska, SĄ 
poczytywane, iako kształt różny iedney 
i tey samey przyczyny. . Gdy się przy= 
puści domysł'ciekłości środkowey, 0żna— 
czoney przez ciepło, trzeba także przy— 
puścić, iako wniosek naturalny, Że w tym 
stosunku tak bryła wewnętrzna ciągle 
stygnie i powiększa obiętość obwodu sta- 
łego kuli, iedna część materyi dąży do 
ciągłego rozkładania się, i przeyścia w 
stan gizu. Te gazy szukaią ciągle uý- 
ścia; popychane z mieysca na mieysce 
przez nieiednostayność ciśnienia, wzdłuż 
ścian, zapewne bardzo niereguloraych . 
powierzchni wewnętrzney, są powodem 
tych dziwacznych zjwień trzęsienia zie-. 
mi. 

Gdy przez swole nagromadzenie się, na- 
biorą dostatecznie sily rozpychaiącey dla 
przełamania sklepienia przestworów, albo 
gdy się mogą przedrzeć aż do otworów 
wulkanu, mięsza się zniemi w postaci la-- 


" wy, część materyi, którą są otoczone, i 


wybuch kładzie koniec trzęsieniu ziemi. 
Ten domysł, iak się pokazuie, iest zupeł- 
nie. zgodny z faktami. 

Tłomaczy on równie dobrze te różnice 
temperatury, które się daią postrzegać pod 
jednakowemi szerokościami. Można się do* 
myślić, że grubość tey skorupy, która o- 
tacza ogień środkowy, nie iest iednostay- 
na na całey ziemi. O ile ta skorupa iest 
cięższa, tem łatwiey daie się przenikać cie- 
plikowi wewnętrznemu, który następnie 
rozchod/i się z mnieyszą przesżkodą po 
zewnętrzney powierzchni ziemi. Ztąd ró- 
Źnica ciepła pod strefami iednakowemi. 
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` Podlug ley zasady, skorupa, albo też: 


pokrywa ziemna, powinna mieć; więcey 
grubości wAmenyce iak w Enropie, gdyż 
na, północy, iest zimajey. pod: tym. samym: 
„stopniem. szerokości.. Byłoby, to. ciekawem: 
badaniem, „sprawdzić: czyli skutki podeprą. 
ten. domysł. Jeżeli pokrywa ziemna iest 
- grubsza w Ameryce, temperatura ,, gdy 
,Spuszczamy się w głąb, powinna *mniey. 
wzrastać, iak. w Europie... Podług doświad: 
czenia, które było uczynione w Ameryce: 
na. temperaturze. 


podziemney, możnaby, 


wnosić, iż. tam. temperatara rośnie tylko to: 


„ stopień. na. 72: stóp, gdy, tymczasem: w Eu. 
topie podnoszenie. się wzrasta w: przecię*- 


ciu; 0:iedęn stopień, przez. 46 stóp.. Lecz 


"doświadczenie to poroe tuje: sprawdzenia: 
przezinne.. , RASĄ i 
Ozi,hienie. się. „stopniowe: kuli aikaile, 
powinno. bydź: powodemscieśnienia: SR). 
 abiętości;: gdyż wszystkie. ciała zmnieysza. 
ią. się. w, stosunku, utracania, cieplika., Zu 
dego ściśnienia,, wynika: iako: konieczny. 
wypadek lekkie. wgięcie w.powierzchni Ją: 
U-. 


ważano to: już. w. postrzeżeniach: czynio-. 


‘dów, i pozorne pomnożenie: się: wód.. 


„nych wzdłuż: brzegów morza ścodziemne=. 
go t balryckieg Là. Płace. wyliczył ,, iż: 
długość: dnia; nie zmieniła: się,. ani osies: 

, dnę 500 część sekundy. przez. dwadzieścia: 

Becz. natura. nie- spieszy. się. iesti 

Pocóż. ma się; 


mięków.. 
cierpliwa; bo. nieśmiertelna., 
naglić?. Cżyliź, nie ma do: wykonania dzieł" 
swoich, przestrzeni: i, wieczności?. Seiąga=. 
nuje się ziemi pochodząceze ` stygnienia;po*- 
„winno: przyspieszać. "obrot. i zmnieyszać. w 
odpowiednim stostinku: tnwalość: codzien: 


na dnia.. Innym. RSE obrotu Przy-- 


t 
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"przy bi: gonaćh, 


ków, zbiiała ten;domysł.. 
dbbnem, w istocie,, aby w tak wielkich přze=: 
rzecaniach: przediniotów,, zwierzęta, mogly 

za i opie cząstki swey: organi- 


* także. nowynr dowodem; 


* spieszonego, IE spłaszczenie. sferoydy 
Leca skutki te, są tak 
drobne, tak mało: widoczne, jż. mogą: ;bydź 
ocenione tylko: przez dostrzegania bardzo 
ścisłe i dugie. ; g A 


Tam nowa teorya ziemi, -aBiażniai zjawiez. 


nia geologiczne. nayrozmaitsze. 
go dwa następuiące dowody, 
Pytano się z,podziwieniem: iakim SpOSOa 


hem. znaydnią, się w szerokościach nay- 
bardziey. na północ posuniętych, szczątki 
zwierząt i. roślin; które napoty kamy tylko 
pod:zwrotnikami?: Jedni mniemali, że zie= 
mia. przedten. dbracała sie na' inney osi; 
inni Że te: szczątki zaniesione byly iakimś 
gwałtem, pod. te- strefy północne: w. czasie 
wielkich wypadków, które: wzruszyły cą: 
łą; kulę. Lecz zupełnie: całość ty ch; szcztą- 


Mamy te- 


Zdaje: się niepo* 


zacyi, częstokroć až: 


do swey 
skóry. Dziś zaś: poymuie się bardza iasno' 
za: pomocą: nowey.teeryi, iakim: sposobem), 


gdy: skorupa; naszego: „planety. była mniey. 


sierci 


grubą, iżgdy: z tego: powodu: ogień. wei 
wnętrzny, » utrzymywał temperaturę: wyż=-" 


szą;. na: powierzchniach: zewnętrznych: roś»: 


 linność "i: zwierzęcość: zwrotników "mogła 
l gł 


się: znaydywać: w owych. (szerokościach. 
Tym: więc sposobem; gdy system Pana. 


Cordier: en, Jaki szèzątki organiczne: 


tey: zwierzęcośći: i: roślinności: napotykają, 


się: aż, w-okolicach: biegunów, szezątki są: 
stygnięcia ziemi, 
azatem ii prawdy: uzasadojoney. na-domye- 
Slach ‘tego: wielkiego badaczaí 
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